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Tajemnicza zbrodnia przy ol. Ałeksandrowskiei 
Czy znaleziona marynarka naleiy ·do mordercy? 
Konc1J11ia mordu rabunkow1go Jasi na]bardzlaJ prawdopodobna. 

Tarcia polityczne 
w~ród kupiectwa łódzkieJ(o 

Ł6dź. 18 kwietnia. 
(x) Wśród kupiectwa łódzkiego zaob­

serwować można w ostatnich czasach sil 
n• tarda na tle politycznem, których 
podłiotem jest rywaliz.acj.a na terenie or­
ganizacji kupieckich pomiędzy ortodok„ 
syjną ,,A.gudą•' i sjonistamL 

Terenem tych tarć jest zwłaszcza 
związek kupców i przemysłowców wo... 
jewództwa łódzkiego (ul. Piotrkowska 
10) który to , związek znajduje &ię obec­
nie w przededniu walnego zebrania. 

Zarów.no sjoniści jak i „Aguda" stara 
ją się o przejście iwiąz.ku pod swoje 
wnływy i z tego właśnie powodu doszło 
w· tych dniach między członkami obecne 
go zarządu do silnego starcia. 

SpacJalnJ podatak 
na fundusz budowy teatru. 

ł.6dź. 18 kwietnł.L 
(x) Dowiiaduj~my się, te wydział • 

wiaty i kultury budowy nowego gmachu 
teatralnego zaprojektował stworzeni• 

Lódt, 18 kwietnia. knłete. Malec po dłuższem pukaniu po- Prawa ręka była zupełnie WYkręcona. specjalnego dodatku do podatku wido-
lak dcnłosla dzisiejsza "Republika• czął walić nogą w drzwi l krzyczał: Jedno oko wypłynęło. z otworu ciekła wislrowego na rzecz budowy teatru. 

wciorfi w domu przy ul. Aleksandrow... - Ciociu! .... Ciociu!_ krew. Obok zamordowanej na łóżku w swoim czasie dodatek taki jut 
sklej- 35 niewykryci sprawcy dokonali Sąsiedzi słyszeli Jego głos I zapew- znaleziono istniał, sumy jednak z niego osiągnięte 
ohydnego mordu na lokatorce tego do- niali !?O. te Chałmowlczowa udała się pokrwawiony tasak. wskutek dewaluacji całkowicie stQpnia• 
mu. Chawłe Chalmowłczowej. prawdopodobnie do sklepu. Chtoplec Suknia zamordowanej podarta bvta ły. Obecnie wskutek odmiennych zupeł• 

W dniu wczorajszym reporter „fx· wrócił więc do domu I oświadczył mat w strzępy. Prawdonodobnie morder· nie warunków sprawa ta stała się ponMIP 
prel)su„ utjaf .sie na miejsce wypadku. ce. te drzwi były umJmlęte. stwo dokonane zostalo około godziny nie aktualna. 
gd.zJe zebrał nastepujące Informacje: Wobec te$t'o Llbermanowa o ~odzl· jedenastej, gdy synek LlbermanoweJ 

Wczoraj o god.dnle 8·ej zrana przy nie t2-ej udała sle po raz drugi do sio- przybył po bieliznę. 

była do ChaimowtczoweJ jej siostra LI- stry. TYtn razem . Stwierdzono. te LD"J I Bilłru Jódzklago 
bermanowa, zamleszkała przy ullcy dn:wl byty Jut otwarte. ztoczydcy zabraO większa sume a 
Kielma 5. Libermanowa przyimowała Llbermanowa weszła do mieszkania i pieniędzy. Pp.: Oorczyriski, czy Ad• 
biełfzrrę do pran!a. przyb~la więc w ce- ku wielkiemu przerażeniu suostrzef.{ła, w mieszkaniu zamordowaneLmalezło- wentowicz i Szyller? , 
lu zabrania błehzny. Cha1manowa była te szafa Jest otwarta. wieszaki letą no marynarkę. 
wówczas w domu i spożywała śniada- f mJ lóżk I · J k d i ..ł •• , I w: „ ..,. ..... L 
-ie pn śniadaniu wręczyła siostrze rśoizrzl ucon; na z le "' • a arós~kun ejodo- która nie Jest wlasno!clą Cbałmowlcia. a ow &uu,e s ę nLxpress ... _,.. ·' 
m • v . . c e one. "rupa e.(,ącego w z e - bliższym czasie mają zdecydowa~ sit 
paczkę brudnej bielizny, zaznact.aJąc nak nie zauwatyła. Sądząc., te nikogo Jedna z sąsiadek podaje, te około 
przytetn. te drugą taką samą paczkc da niema w mieszkaniu u.dała sle do są- godziny ll·eJ słySzala slaby okrzyk: losy teatru miefskłego "J Lodzi. Komi-
jej po godzinie. Wąbec tego sfostp' siadów. którzy ~informowali Ją. te _Broniu- sfa teatralna, będąca organem dorad-
sie amówiły. te Llbermanowa przyśle widzieli niedawno Chałmowlczową na Jmle to nosi najbliższa sąsiadka, któ czym przy maglstracłe, P~tanowlła, 
swego synka PQ drugą paczk'9 podwórzu. ra nie miała wówczas czasu I nie we· aby na przyszły sezon dyrekcJa pozo. 

Około &-odzfny Jedenastej synek LI- Siostra w:r6ciła do . mteszkanla i szła do mieszkania Chaimowiczowej. stawiona była w rękach dyr. Bolesta· 

g:~~~0bł!/iz~Z:Y~~~ 'iasf!r11iz:~~~ tknięta złem J)rzęczuciem ·Pollcja zatrzyrn!łła kilka osób, mię-I wa OorczyliSkiego.; W sferach magi• 
• uniosła kołdro na ł6łkU. . dzy innemi również męża zamordowa strackich jednak poza kandydaturą dyr. 

Pod kołdrą leżał trup JeJ siostry. nej, k~ory zost.anie . Wypuszczony na Oorczyńsklego mówi się równie.t o kai; 
' 

Budżet miejski 
uchwalony będzie do 1.-go 

' . ma1a. 
ł.6di, 18 kwietnia. 

(~) - W .dniu wczora,jszym oc;łbylo 1ię 
f.IOli~d~enie jl1ulziec~ei komisji finaneo­
wo • budtetowej, na którem uchwalono 
w dr.ugim czytaniu bncltet wydziału oś­
wiaty i kultury. W Jen sposób ukończo­
ne zostało drugie czytanie budżetu miej 
Jkiego. na ro.k 1928-1929. 

Pę> ukodcieniu ttzeci~go czytania 
przez komisję. co nastąpi ieszcze w, bie­
.~cym tygodniu, preliminarz budtetowy 
pr~i,dzie pod obrady plenum rady miej 
liki.ej. 

Budi:ętowe posiedie.nia t:ady ąiiej­
skicj zwołane zostaną na wtorek, środę, 
czwartek 24, 2.5 i 26 b.m. 

W razie ~dyby na posiedzeniach tych 
nie. zako~czono, wszystkich czyta6 budże 
tu. zwobui,e ;os-tanie dodatkowe posie­
dzenie ąa po.nfodział.ek 30 kwietnia, W 
t~n sposób pr.zed 1 maja budżet miejski 
zostanie uchwalony. 

Llbennanowa wYbległa przeratona z wolnosć po ukonczemu śledztwa. dydaturze pp. Adwentowicza i S,:yltera 
mieszkania i poczęta wzywać Pomocy. Jak zeznają sttsiadkl Chalmowlczo- pierwszego rezysera teatrów szyfma• 
Na miejsce ibrodnl przybyła policja i wie byli dość . 
lekarz kasy chorych. ramotnyml ludtml I J>(,.lyczan nawet nowskich w Warszawie. 

Stwierdzono. te mordercy zabili pieniądze pod zastaw _ warto~clowych 
SW\ ofiarę Jakimś tepem narzędziem. rzeezs•. Ili d • ł R "• b ~ 
Głowa pokryta była ranami. Złoczyticy zrabowali równłet zosta wJ anie POSti .ONUlnu 

w ustach tkwił mały garnuszek. wiońe pod zastaw przedmic~y. do aoać się bedzie urzad 
AA • ff* . ..,„ o„ • i a ZS!Ca& i u m ~ "' „ 

prokuratorski w Łodzi. 
Łódź, 18 kwietnia. 

fxJ Ja,k się „Exp!~S$" dowiaduje 1l• 
rząd prokuratorski w Łodzi przygotowu 
je wniooek, który wpiynąć ma do sejmu w dniu dzisieisiym główne linie będą naprawione w sprawie wydania posła k~mt.mistycme 
go Rosiaka oskarżonsgo ze 102 art. kk, 

ló~t ~e1 mte~um:aunv1Jl~ telefonów. 
(t) Prace nad naprawą Jdównych li· 1 Najpowałniej jest trSZkodzona Jinja za przynależność do organizacji wywroło 

nji telefonict.nych. usz:kodzoo.vch wsku- tetefoniozna Łódź - War.szawa, która · wej. 
tek wczorajszej śnież~y. trwały przez I prawdopcdobnie czynna będzie dQpicro Wniosek ten wpłynąć ma do kance-
cal.ą noc i POS'UTlęły sił: o tyle r1aprzód. późnym wieczo.rem. larji sejmu już w najbliższym czasie. 
ie. prawdopodbn.ie w g~~inaicb polu- Ruch kolejowy natomiast w ciągu 
dmowych Łó<li uzyska lUZ p"Jlączenie dzisiejszego p.rzedpołudula odbywał się "f~r"nf2 o ZWO!.n!'a111·a 
telefoniczne z Poznaniem i Krakow·~'1tl. niemal nonnalnie. IJ u u u u 

aresztowauego Jana 
tta 1emar a„ _Trockiego wywieziono przemocą. 

Sensacyjne szczegóły deJortacji eks-dyktatora Rosji. 
Robotnik - . . 

Berlin, 18 kw1etn.:a. I pięści z agent.am! Jednak Z10Stał (>OwaJo-

W zwiąrku z rewizją na niedawn6 
odbytym w lodzi zjeźdz.ie wolnomriłl· 
cieli. aresztowaay został p. Jan Hane· 
man z niezależnej partii socJaUstvcznej. 
„Express" dowiaduje się, że rodzina łla 
nemana czynl starania o zwolnienie go 
za kaucJą. 

Spadł z rusztowania. „vorwArts• publikuje łist komunisty ny j obezwfadn1ony. Wr.eszcJe Trock!e­
Eastmana. zawierający sensacyjne szcze go wyprowadizono z m1eszkanla. wsa-

lódt, 18 kwłetnla. góly o okoliczrJoOściach. towarz"ząc\cb d'ZOilo do auta I odwfezlooo do stacl ko-
W masie pracy przy odnawianiu do deportowaniu Trockiego. lejowej w odlegloścl 40 knn. od Moskwy. 

mu ~rzy ulicy Pustej 12 spadł z ruszta- Według aui!)l'a lisru mosklewscy ro- Tam wsadzono go do wagonu, który 
wa1:ua ~obotnlk Jan Duda. zamieszkały ·bo~rucy chc:eh przesllkodzić wyw~z·~ miał go zawieść na miejsce deportacji. 
f')re.Y uhc:v KonstaniyuowskteJ 75. aJ ń mu TrockJt~go 1 zamierzał! un.ądz,·6 mu W· przedziale Trockles:o stale przesia- młodej" dziewczyny. 

Do~nał on dość ciężkich obr e na dwQJ'cu owacje. z tego powodu po- dywało dwucb żołnierzy. W drod7.e _ 

cielpe~~Yo~~wie kasy cbor;ch po udzie· Ucja trzym~a te~ill. wyjazdu Trockie- Trocki zachorował. W Samarze stan Lódź, 18 kw!et:1ia. 

Skok z okna 

"' g{) w śdsłei tajemmcy jego pogorszył się tak znacznie, że mu- \.Vcwra' w godzinach wieczoniych z 
leniu pomocy lekarskJej przewiozło go . · . siano "'O wyprowadzić z pociągu i we· J 

do domu Trockiemu zakomumkowano, te w I"> okna trzeciego piętra klatki sc!lodowej 
· dniu 18 stycznia ma wyjecl1ać z Mos- zwać lekarza przy ul. 6-go Sierpnia 20 wy-1JCzyła 

kwy. W przeddzień tego term~nu ijawi- List opisuje daJeJ straszne szczegó. na podwóne jakaś młoda dz.iew.;:.zyna, 
U się w fego mieszkaniu dwaj agenci ły stosunkaclt. w jakich przebyW(lją Wezwaoo do niej pogotow~. która 
tajnej pollcJł, którzy polecił~ 'f ri.>l!k;ernu w więzieniach członkowie opozycji. stwlerdzi.ło ciężkie obra:ienia cielesrie. 

L6dź, 18 kwietnia. fść z sobą. Trocki ochnówiił, a wó·v.;z~s Więźniowie polityczni trzymani są ra„ Desperatkę w stani-e irleprzytnll'.ltł~ 
Wczoraj dokonano włamania do skła agend us1lowaH przemocą ubrać RO w zem z pospolitymi zbrodniarzami, pro- przewiez:i:ooo do szp1.tala św. Józefa„ 

du kolonjalnego Gustawa Poła, mlesz· płaszcz i wyprcwa.dizlć z domu. Żona stytutkaml I złodziejami. Są źle żywie- Ustalono, że była to ZOJłctn.ła slufat-
:zącego się przy ulicy 28 pułku Strz. Tr~ki.~i.r.o próbo.w~·~a się J?clącz.vć tcle: ni, a nie wolno im jadać pryWatnie. ca Marla Lubczyk. zam1eszkala przy u-
Kaniow. Łupem złodt:iei padły wina i . fon:cz.n:e z pnyiac101lmi, Jednak agenci W końcu list stwierdza. te opozycjo Hey 6 Sierpnia 32. Prawdopodobn:e po--
wódki wartości około 1000 złotych. I ·:.-;-:1 wa1ii jej siłą slluchawke z reki. nlści są dziś tak traktowani, Jak ~ięź„ wodem rozpaczliwego kroku młotlej 

Sprawców kradzieżv ;..iszukuJe pa-1 Syn Trockiego wystąpił ene'""~cz!rle nlowłe polityczni w dawaeJ RosJJ car- ~Ylłł' bYł zawód milosny. 
,~ \.,. .... ... ł ~ ~ „ lkJ.4 

Włamanie. 

• 
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Pols.c~ 
potrzebny jest silny 

i zwarty 
obóz centro.wy. . . -.-

Blok· Bezpartyjtty 
ma przed sobą wdz(ęcz­

ntl zadanu1. i 

.......... ._.________________________ ~-------
aet1 · auw~- · '='=~--'"'~ ••• aw .,., . ---

Od osławionego Paktu Lanckoroń~ 
~kiego w 19?3 r. aż do ostatnich wybo- .. 
rów' Seim polski nie posiada1 centrum. · 

Przyłączenie się ówc~esne Piasta: 
qo prawicy (Chjeno - PiasÓ doprowa­
q~ifo d-0 podziału Izby na dwa wrogie · 
sobie, a liczebnie prawie równe obozy. 
Kilka wahających się głosów mogło de- . 
c.Y.4ować o większości. Rząd . nietylko 
iależał całkowicie od przYWódców 
stronnictw, ale miał zawieszony nad so­
bą nieustannie miecz Demoklesa: nie­
pewny wynik każdego poważniejszego 
głosowania. 

Podobne bardzo objawy obserwó­
wać można i w innych parlamentach eu-

1 
'ropejskich, gdzie nastąpił zanik cen­
trum i jego kosztem rozrosły się skr~j­
ne skrzydfa nacjonalistycznej prawicy ~ 
socjalistycznej lewicy. Prawie wszę­

dzie te skrzydła liczebnie się 'równo-
ważą, a co za tem idzie, zagadnienie Rex I n gr a ut, many re!yser „Czterech Jezdźców apokalipsy•. niedawtto imarły, 1)yl, Jak' f!ię ołiazuJe, tlZQO~ 

nym rzeźbiarzem. Przed kilku tygodniami otwarto w Chica~o wystawę jego prac rieźbiarskicb. 
więksżości i zagadnienie rządu nastrę- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!E!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!m!!ą!!!!!!!!!!!!ee!!"!!'•!!!**!!*~M!!!!!, 
czają olbrzymie trudności do pokonania. 

Z Wierzenia cyrkowych. · Nie trzeba dodawać, że konffikty 
społeczno - polityczne występują wów­
czas z .ostrą jaskrawością, · zawziętość 
walk ·wewnętrznych roś'(lie, każdy spór 
grozi przewrotem. nieprzejednani prze- C9 mówią:. ~pog.romca . . zw.ierząt, ·1in·oskoczek, grotes..,, 
ciwnicy nie mają pomiędzy sobą ·tadne- · · 0 
go pośrednika, żadnego rozjemcy, CZY . . , . - - kowy akrobata ' i woltyżerka e . . 
choćb~. bufor~ któryby lagodzll rwał- W otbrzymfeł. rodztnłe artystów wt- ~w~~ są. w obe*'1i ł pracy . mesłycba- Oeorg Narow Jest w śwlecie cyrk'>wynf 

townosc stare. . . _ _ dowiskowyoh wpe!tuie odrębne stano- nie la.twe. . wie.i.ką osob~ - Jesrt on ,.. viCe-preze· 
Rząd oparty na Jednern skrzydle par- wisko zamtu.ie grti.va _ artystów cyrko- - Wiele ·zarabia pagiromca? W sem"' międzynarodowej artystycznej 

lamentarnem. napotyka tak' silny opór wych. W olbrzytnięj częśei małduiaca większości wypadków pogromca pracu- loży. 
ze strony przeciwnej, że albo nie Jest się na bardzo wYsokim pOziomie etycz- Je · z.e zwierzęt:amf staoowi.ąoemi wla.s- Cenitrałine biluro te3 loty, mają:e ~ · 
w stanie państwem kierować (Mora- ny.m •. ta grupa ~rtY'stÓVf składa się,.,, lu- ność cyrku. Mimo ~wielldego r.ier:az na.;. siedz.tbe w ~:I.inie, posiada do~onale 
czewsk.i w 1919 r.) albo musi się chWlt- d~ mez~kle ~nieresl!J~Cyvb. Ni~17i~o rażenia życia, pogromcy zarabiajq, stu- rozwwęte bLuro pośrednictwa pra1:y. 

' .. .· • • dziclo .1'Joterack1e z.a · zródlo natchwen,a sunkowo ·oiewie1e, -:- około 25 _, 30 do- BiUJro to z:ała·tw.a kontrakty artyst6w 
tać środków gwałtownych 1 zallllemać miało k'lJł.isy eyrk.u, w fiimach zaś cyrk lairów mieslęcmi:e. _ . . do wszystkich cyrków śwdata. 
fS/ dyktaturę <Mussolini). jest uważainy z.a flo bodaj że n$·dzłę- Najgorsze jest to, te po.gromca: nie I Zaznaczyć przytem należy, że arty-

Normalny bieg tycia państwowego czniiejsze. jest asekur~wany aJl1Ji: przez dyrekcję, śot cyirkowi,, wyda:tmie zasHaja. z.esp.oły 
w Europie, a w Polsce w szczególności My re sw'ej strony przytoczymy ani przez związek 7-a.wodowy. W razie artystyczne tak modnyah ob~t:e mu­
\VYIIlaga oparcia Sejmu na silnym i ~6tJ?<: wrwiady z wybi.tin~i przed- śmierci dyrekcja poprzestaje porostu sic-haJlów. Do foj kattegor.fi .zali;;za się 

rtym b . ce tr wym. staw1cielami c.iterech kaJtegor11 artystów na opłaceniu kosztów pogrzebu. wlaśnie p. Narow, popisującjr s!ę wraz 
twa o ozie n o cy·rkowych. •: z trzema partnerami na specja lnei l<.on-

Jest to w naturze rzeczy. że stron- - Większość · poSkrormc~\1. dz:ldch ...... Praca w cyrku stałym__, oznajmtt strukcji rowerach posia<l.ających !cdr:o 
llf~łwa s!crajne zarówno prawicowe jak zwderzą~ -- oświadczył slynny pogrom. flUOSkoczek Mijares - jest przy o<lpcr tylko kolo. W swym fachu doszed·ł OD 

leWicowe, reprezentują przewagę iQtere ca lwów i tygrysów Salomon. - roz- wiediO'im treningu względnie laitwa.. Nie- do takłei perfekcji, że wykonuje bardzo 
i/Pw tej czy innej warstwy ludności nad poczęła ka;forę ~ charakterze tł~ą~e- steity, wJęksrość czasu spędzać muszę skompli:kowane ewolucje, siedzac na 
Uite;esem państwowym. . go w jal<lmJkolw:1:eJc cy:rku, · pos~da]'ą- na airena~h cyrków wędrownych. Nai- siQdielku, wznoszą.cym sie na 10 rr.etró\v 

Ż~' . · ·· . . · _ cym olbrzymi zwierayn11E!c. Na t-cJ dro- bardz· · p - · t · st tĄ 1..:- dk na:d jeclynem kotem roweru. 
, ywioly zdolne do ofiar . osobistych, dze ~ęll karjerę „asy„ jak Ben- cyrk 

1
:.

1 z~Yl!.fu1:!ne:a.ż~1 ~ii~fa~ */ , ',-, 
lifeprzesiąknięte doktryną polityczną, a diks, Tagore i in. dem tego jest cyrk Ktudś~ego który - Najriiilszym krajem dla · artysty 
wrazliwe na hasła pa~rlotyczne i dó!- Praca pQgromcy wymaga prz.ede- bawi~ w zeszlym roku w Warsr..aw!e, CY?'koweg() jest Ameryka - przy.z 1ala 
rza,te do rozumienia potrzeb. całości wszyst1dem macznej siły -fizycznej, zu- miał on na arenie trzy mem11Że). Nai- się woltyterka, pani Bapty~ta Schreiber. 
p&ristwa znajdują najwłaściwszą dla t>e!nego _opan?wan:i.a. się i. szybkości w wi~kszym w :tej }{ategorji jest cyrk Kro- Amerykanie przepadają formalnie za 

• „ ' . , . onentacJ'L. Najtrudn1e1sza iest praca Lad na. mieszczący pod brezentową kopułą cyrkiem i d,Uęk.{ temu jedynie . arń'ery-
s~e.bie atmosferę w ugrupowaniach cen• poskromieniem tygrysów, lampartów o- okdn 10,000 widzów. Na trzeeh mena- kańsklie cyrki mogą sobie po~wo(ć na 
ttowych. raz panter, - zwierząt 1mjbardziej dra- żaoh . tego cyr}ru ;produkuje się jedao- najlepszy i najdroższy sklad zespoJów. 
. ponioste zadanie odbudowania cen- pi·eżnych ł zdradzieckic!h. Znacznie ła- cześni.e około 10 numerów. Mogłabym pracować przez cale żvc:e w 
trµm w Polsce przypadło obecnie Blo- twiejsza jest robota ze lwami. Do perfekcji w mojej dzii'eid:ziini'e pra- cyrkach am~rykańskich. Jedna!de nie· 
kowi Bezpartyjnemu. Posiada on wre- - Ja~ sł.ę ksirla:łci ·tygrysy? - ba- cy, docoodzi się ·ntie ł1litwo. Nieraz parę szczęściem każd1ego cyrkowca ~est sta­
szcie dane liczbne i moralne, ·aby się te~. Lew z~wSZie zbliża się w !.i•nj1 pro: fat trzeba pracować, by wyrobić la- la żądza zmiany otocz·enia i mieJsca. To 
stać trzonem życia sejmowego. steJ, n~t-OJ?last t~grys wyczynra skoki twość w robi:eniu tricków prymitvw- też oo parę miesięcy przeno'Szę 5:ę z. 

"' d . . BI k B t . t zupeilnte ruespodz1ewane, Jak my to na- nych. Po to, żeby dojść do numerów e- kraju do kraju w towarzystwie aajle-
i:.a ame swoJe o ezpa: YJll'Y: _ ~l?e _ zywamy „kątami". fektownych i IYłyskottiwych trzeba pra- pszego swego przyjaciela i współpraco-

ni, je·żeli nie ule~nie bakcylOwi intryg W pracy ze sfo.niami na.ibaidzi:ej tru- oować nfera:z po lat k:i1kanaśoie. wnika - korna.. Dbam też o ufog') nie 
kuluarowych, jeżeli nie dopuści dti sie- dna jest część pierwsza, polegają.~a na ~** mniej, niż o sie.bie, albowiem urobi1~nie 
bie· zarazy partyjnictwa i utrzyma , tak pryiniitywn:em tresowan1u. Słonie „go- Groteskowy akrobaita rower"lwy konia· do wol.tyżerki wymaga szeregu 
wspaniale zdobytą obecnie -~waitość i • &Mi!ii • ±Wili ntlesięcy uciąż.Hwej i niebazp:~'Cl-łiei 

. pracy. 
karność wewnętrżną. · · · - . Podkreślić muszę. iż w każdvm cyr· 

Wielkie się otwierają, . przed .810-1 P·os" m ·~ e rt n a of; ara Va Ie n t 1· n a. ku stosunki zakulisowe i soUdarność 
kiem moż~iwo.ści, ale też w~elką- ponosi . . I · . I między artystami., nie poziostaw a.ją nic 
on odpowiedzialność. . ·- . · E Ił d-0 życzenia. Pracowałam sama niegdyś . · - gza owana panna z Detroit w teatrze <lramatycz:nym i śmiem twier 

dz:ić, że środowisko aktorów cyrkG-
popeln;/a samob6istwo żeby się „polqczyć" · z ukochanym. wych jest beiz porównania bariz!,.:!j mo-

p . · 1 k' d · · D J p d l I bli h · . ra1·ne. niż aktorshvo terutralne . 
. isma a~~1e s 1e on?szą, i~ w. e- o wp ywem. c 10r~ . wyc ~aJa- 1 .„ •• „„ ••• „.„„ 0 H••••••••• 

tro1t popełmla przed kilku dmam1 sa- ków sennych zazyła Lllhana Was1Iew- 1 

~l~~!tt:o 22-letnia panna Lilliana Wa- ~~;it~V~.ą dawkę morfiny i zmarła w I t~ [·o lł Of ~WJ ~ f't n~ n ~ł 
Samobójczyni byla wielką wielbi- W pozostałych po niej papierach zna J • , D · ł 

cielką kina i marzyła o tern, aby zostać leziono szereg utworów poet ycznych, I . . • 
gwiazdą filmową. opisujących wielką miłość egzaltowanej Zagubiono połowę p1ętdz1e• 

namawia, aby odebrała sobie życie i po nie. 1 do redakcji „Republiki" 

• FILMWOCHE" z dnia 5.X. t927 r. 

JAA' ~'f łf R . l „BlfiAMJI'' 
dw'cnył film. kt6rego szuka i pragnfo publiczność 

l całego świata. 

Blc11111•• najbHiszy fil~ 
u U lll Grand K.1na. 

W ostatnich czasach opowiadała, iżldziewczyny do zmarleg-o kino - aktora, Is· ęciozłotowego b~ n'«nołu -
w nocy odwiedza ją duch Valentina i którego zresztą oglądała tylko na ekra- j Uprasza się znalazcę o zwrot za wynagrodzeni~JD 

,eHllH•••H•••HH„••H•H-••• ł'cz.yła się z nim po śmierci. · Odnome zqtrzeż•nia i>oc:nniona. 

• 
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Refleksie wiosenne o .śniegu~! 15-letni podróżnik 
naokoło świata. 

„Zimowy kwiecień" dał się wszystkim porządnie · we -.znaki. . . 

„Z powodu niepogody wiosna · odłożona 
na. · przy,sz-ły rok." :,·~ 

tócU, 18 metnia. zdanie o „zmianie klimatu w Polsce" i' górach, ~dzie nia . Hali Gąsienicowej do-
Teg0.,.0czna wiosna sprawiła nam snuj;\ najro~maitsze refle~cje. sięga_ 6 cm. a koło , Morskiego Oka 10· 

przykrą niespodziankę. P.o pogodnyc~: A,: :o ~oźe PIM.? Da1e n~m troc.hę cm. . . ·. • . 
rozsłonecznionych niemal „1;1palnych nadz1~1. BmLetyn meteor~lo~1c.zny sfw1er-I , Dale1. P1M. 1,'~z~pow1ada, . ze ze:: . Parę 
dniach, nastąpiła rapt'Owna zmiana tem- dza, ze termometry notl!l~ 1uz. znaczny dru. będZ1emy mieli „prawdziwą wiosen-i 
peratury. Rtęć opadła . gwałtowpie w te~ wzrost temperatury. ~~1c1epJe1 było w' ną pog·odę, . , . . 
:mometrach, 'niebo· pokryło się c)illlur.ą I Małopolsce. ~schodme1 g~~1.e ~en~.P~ra„ .. Oby, oby.„ .~1estd:y; :· przywykliś!lly, 
śnieg począł pad,ać_ w najlepsze, 1akby to t~a wynosl,ła ph~s t.2 st. n3:1ch.łodnie1 ~ą I~ . do „om~ł~k nas~ch ~eteorologow. 
była n~iautentycpii~j~za. z~a. Dzi~ń W1leńszyczyź.n~e .i w Poznan~kiem, ~dz1e ~1.e n.ależy 1_eąn,ak być · !~~co'Yym pesy 
wezora1s:z:y_ byna1'1Jłme1 me Dl!ał w sobie były d.z1ś w no;v. pt:"czymr<1~ki. • " • i:ustą. wczęsn,~~ł czy:. p6z~~l wiosn~ mu1 
aic kwietniowego: 'śnieg - gęs~y ~ź.. !· Pokryw~ ś.:i-Jezn~ . stopm~ła. jut ~~-, ~ „_wybu~hnąc • N1e . b,~d2lle przeclie „~ 
ny wiatr dawały złudzeni-e grudn1o~e1 za m~1 ·zut;iełme, 1edyrue na \Yiłensz~zy~nte pow.~du niepogody od~ozona na rok przy 
wieruchy. -Ulice . p9kryte · grubą warstwą !ezy ś.t;ueg 2-centymetrow_~r- gr11bosc1 .J w szły . - . · . ' .. eL · 
śniegu. Patrzeć lylk-0- .a sanki ' ukażą się 'Z$ - · . ••M•1•m RF*#* ss;war;u · ' 
na ulicach. _ ,,Ludzie" są niezadowoleni, 
a kupcy · wprost zrozpaczeni. Bo też sy­
tuacja wytworzyła si~ -dla nich wprost fa 
talna. Tt'Wające pd · dfoższego czasu ni_e: 
pogody hamujlł wybitnie sprzedaż wio­
sennych towaró'!• Upłynął już ieden 
miesiąc wiosenny pod znakiem rozkapry 
azonei aury. Termipy płatnośc,i zbli:Zają 
się, a pall'Owie kupcy ąiają składy napeł­
nione wiosenne~i towa,rami, które -
rzecz zrózumiała - zupełnie' „nie id1'„. 

Ba, nietylko łla branża odczuwa bo­
lebie ten raipt<>wny spadek temperatu­
ry. ":Uszystkle gałęzie przemysłu i han­
cłlu. rozrlWtiające „sezonyN przefywają 
ebecnie poważny kryzys. 

· Tak jest w Lodzi. A poza rogatkami 
mszego miasta 1 Rolnicy są zmartwieni, 
jdyż obecne niepogody opótniają rozpo 
c:zęde robót wiosennych na roli, c:o może 
lię źle odbić na urodzaju. Słowem - te 
go„()czny ,,kwiecień zimowy" dał się 
ws .... rstkim porządnie we znaki. 

Wszyscy mają jednak temat do m6-
9ńenia. W domu, w kawiarni, w kinie -
wszędzie wypowiadiaia, łodzianie swoje 

Pijany mąż 
kopnął żoną w brzuch, 
po-wodując przed­

wczesny poród. 

Straszna katastrofa tramwajow~ w B~JiJJie. 

• 

.W nf>tegfym inodnlu przefeżdiat przez 
~1· - ' : . ' . -- . . . 
Łódź 15-letnl skaut duński Palle "uld, 
który odbywa [>()dróż dokoła ś.wlata w 
~4 dni · na kos~t -~111.a ·„Politiken". Po­
bił on o' fedeń dzień rekord świato"wy 
szybkosci podróżY powietrznej I mor­
skieł. . : z. 1000 dolarów, które . <1a1 mta 

, dzleąfiłk na. podróż Huld zaoszcz~ł 
· jes~cze sporą sumkę. Będzie miał e 

' ··, czem opowiadać "' szkole! . 

łto\vi przedstawi· 
, ·· , ~łete· mi.asta. 
· wejdłt do władz elektrow„ 

ni łódzkie;. 
(x) Jak się „Express" · dowiaduie \V 

ma.fu· odhędzle· się ogćiilne zebra:ile: ak­
cj.onarjuszy ·elektrowni łódzkiej, na kt.6~ 
.rc-J doko1iane .zostaną nowe wyqorv do 

l zarządu i komis.U rewi'Zy}nej. W insty­
tticiaeh ,tych, jaik wiac:J.on., zasiiadaią r&-

. · lJonosiliśmy Ju~ o strasznej katastrofie tramwajowej w Berlinie, która · pochl ,,;,' .vnież pr:zed-stawiciele m\a!rla. 
nęła 6 ofiar-trupów i 40 ciężko rannych. Powyżej podajemy zdjęcie z terenu · ·· Zairówno do zarządu jak i kot111sii re-

.wYPadku. włzyjnej desygnowani będą przez ri1ag'-
. Lódi. 18 kwiemia. 4 łfi*' *± ,. strat no\vi przcd'stawi:c.:de miasta, g-dyż 

Matźonkowie Szyndel, mmfoszkaim , ja:.!,( wiadomo, mimo_ nowego ma~is'.ratl! 

:area~rJ~nt~:e~b~u~;.~~j:;i:~~:: 'o· piały-kan· a11·za11y1·ne od n·1··eruitham·o„: ·śc··1:, l ~k.):~~~ie~~~~f:t; ~b~~kJ.r~~f~;r_ ~t<l! 
:W<Yły~aly często mterwenc.ie sąs.a<lów U , U _ · staw1-01eh dawnego magistratu, który 
.r rod~my, . dzięki. którym .nas.twowalo j · , • • • • • · . j rep~eizento~a.aJY . byt przez . b. w'.ccpr. 
'.9'~we1me~e brnm na.krótki cz~ . · W,prOW8d~one :będą JUZ W 08Jbhzszypi CZ8S:U~ , · .Wo1ewód~k1ego,-"b; v~71cep.!~ Ornszkow-

Pewn.eJ nocy ma.łzon.ek w.róc1~ z za- . · . . ··. . . · · . · . skięgo,.)k ławn. Ku.larr.tl()w1cz.a ·i b •. rad. 
~awy Jn?OOO pij<M:iy. .. . w ty· m ro.k-U 1 oddana bPdżie · do uiy· tku \.V.a:~zkie;.yiczą. . . · 

- Żona poczęla m:u .c~ć. ~rzurv. · · . „ „ · „ • · ~ . · . • · ·• Nowi przed&t;l;~.i.cłełe samo1•tąclu 16-
- Wiesz przecii::z. ' ze. Jt~Z w~rótc~ · Z0-3'CZ'H3 CZęSC SleCI kanal1zacy1ne1. ; ~łti~~o!. ~tór~y :ve_idą._,\\; S~la;d zarzą;.lu 

&ęde mait.ką - mówi.ta. 1 me _ch"'.ę JUZ . · , . · ·· · . .' 1 kot.tu'&lJ r,ew1zymeJ f<~ikiego ,towar-
~·:--hodz1ć z .domu ~teczorami. . I Y, o . · . l..ódź 18 kwietnia. I czonych kanałów„ dp_ kasy niJejskiej -rzY,stwa . el~ktry:zne?"o tli~ zostali jes. z-
mme wcare me paimęta:sz, . baw.sz s;ę, . ( ) , . . " · • • 1 .1. ł t h. · . . 1- p c·""' ·tJe"y·,..,.n.n.w"'·:nt. Jak ·w1<>1d'O·mo · moc" 
b•·' , 1 w Jak się .dowiadujemy na mocy wp1yme m1 ion z. o yc roczne. o . u.. " <;> v .., • • . • "" ·. ,„ .. <> 
~asz. . .. . . · . · · . · , . . · . . · · • " · ··· , uchw~y rady mlle]'Sk1eyhonorar1a przed 

. . Szyn~el me ·@pow.edziat jej. r,ozporządz~ma Pre~·denta RzpbteJ , oj u~on~zeruu ~Gzo~ta!ycb robót 1 !1!~cho- 1StawicieM miasta z tytulu ącz.estnjcr~a 
9d.Y ~ona r~pla.kala się. ogarnę!a ~o finansowaniu urządzen kanalizacy)nych, m1emu całe! s1e~1 · ~anallzacy1neJ do- w_ zai:z~~ie -i. '.komi·sji rewizyjnej, , i·rze­

t>a'SJa _1 f!le panuJąc nad sobą z cafoJ s.Jy magistrat łódzki przystąpił do opraco- chód ten ':zrośnie do 4 milJonów złó'-I I~wane sa; do kasy miejskiej ńa wy'Clai-
kopNn~l Ją w.1!Jrzuckh~b· """" dla ·wania opłat kanalizacyjnych, które po- tych roczme. ki ogólnę. . . 
· ieszczęs· iwa . o l'Cta pa na po- b" b d d . · , . . . . . · ~B!leiPM~* - 6 · · " , 1 

tUogę tracąc prżYtotnność. 1erane c ą o wlasc1c1eh merucho-~ . ...-.,, = w • 
· Sąsiedzi. kt6rzy usłyszeli kr1~rkj, mości. j . · · 
~~~~~;i~l.i jej z pomocą.i zawezwali a- ' t . :'ydzia! .p~datkow; „ przys:ą~ił ~lolCyga ·n morderca W Łodzi? 

} Naistąpił l)rZedwcz.e.sny poród.. . yc prac JUZ e.raz. z eg„o wzg ę u, z~ . . . . '· . lf •• • • 

Q wypadku tym zawlad-0miono po- Jeszc:ze .w tym .roku ukonczone I o~da- Cyaanka oskarżyła p'rz:ed p· oiłcJą swego mAŻa 
!kję. ne do uzytku będą urządzenia kanalua- , ~ . · · ~ 

Szyndel zostal. pociągnięty .Io odpo- cyjue pierwszej serji wykonanych ro- Z ·warszawy donoszą: . - l Po dłuższej pogoni ujęto go; Pod 
wiedzialnoś;.L ka·rnej i znalazJ się p1ze-d bót. Poszczegóine domy przyłączone w. czterec~ wag?nac~, sto-jącyc-h: _na si,ln~m konwojem P<?W~dr.ował, do urzę-
S".r'le~n, . ktory ska.z.at go na 2 m'. ~:; •we zostaną więc · do sieci kanalizacyjnej 8 · boczmcy stacJ.1 kole~oweJ Praga - -~o- du slęd~~ego, gdzie padł n~ kolana, . ~a-
w1ęz1ema. i . . 1 1 któ d k„ ·. ' 

1 
w aro wa. zam1eszku1e banda cyganow, cza.ł bić 'głową o podłogę i przysięgą.I 

w asc1c e e, rzy o onaią w swyc 1 rumuńskich. na św. Mikołaja cudotwórcę; ·· ź'e· jes1 
posesjach przyłączenia wszystkich tnie Wczoraj do zawiadowcy zgłosiła siQ niewinny. A kiedy zapytano - . . 
szkań będą mogli wów~zas 90 procent 19-letnia cyganka, Chabaja Młcnaj :i, kog.o zamordował w lodzł, 
wysokości optaty miejskiej rozłożyć na! i;>osfugując się .tamaną pols~czyzną. zło„ oś.wia?czył, iZ nigdy nie byt w t~m 
swych lokatorów · · I zyla wstrząsa. Jące zezname. Mąz jeJ.: m1eśc1e. 

• 56-letni Tomasz · . Komendant pollcji łódzkie) 
Łódi, 18 kwietnia. Będą to· świadczenia dodatkowe powrócił właśitie z Lodzi, · gdz1e miał. oświadczył telefonicznie: . · . · 

Wczoraj późnym wieczorem na ulicy przewidziane w ro2porządzeniu Prezy. 1 zamordować i o~rabić jakieś obywatela' -: O żądnem .mprderstw!e nic . me 
Moniuszki z.auważono mtodą_ ~zie.wczy- denta Rzpiitej, jako noweli do ustawy ol Wezw!ln.o policję. Cyganka je~zcze wiemy. . · . · • 
nę, zdradzaJącą st~b.e oznaki zyc1a . ochronie lokatorów. Nowela ta zezwala 1 ~az. powtorzyła .swe straszne . oskar- Wt~dy wz1ęt_o na spytki cyganke 

Wezwano do meJ pogotowie, które b . d . . . . . d . I zeme. . Chabaae. Z~ łzairii w dczach przyznała 
stwierd:dło otrucie sublimat "m i w sta- ; owiem. na po wyzszeme ś"; 1~ ~~en. 101 Kilku posterunkowych z prz9downi"\ się do kłamstw~. . 
nie· nieprzytomnym przewiezlo ja do ~ katorskich w t~m wypadku, Jezeh swiad · ki em na cz.ele podątyło na bpcznicę. - · Chciałam go się pozbyć, - oś„ 
szpitala św. Józefa. czenia dodatkowe przeznaczone są na l Prowad7iła ich oskarż_ycielką. Qdy ·zbli. wiadczyła - ponieważ mnie bije. 

Była to 20-letnia Stefania Zaide, pro kanalizację. I żyli się do obozowisJrn, wskatała ·pa1-: Zagadnięty - ·dlaczego.. uciekał 
~tytutka, zamieszkaia przy ulicy Po- Magistrat przewiduje, że z t t cem na . swego . męża - brodacza, k_tóryl· przed policją '- MichaJ odrzekł, ii ma_ 
morskiej 37. op a zal na widok policji dał nurk~ pod w~gon i już takie przyiwyczajenie. odziedz.icza.! 

uruchomienie pierwszej serji wykoń-, rzucił się do ucieczki. - ·• , · ne po przodkach. 
. ' ' 

~·- .' . 

Zamach_ samobó!czy 
20-Jetn._ei prostvtutk1. 



~.„ 

- Straciłem znpefnle zaufanie do 
kobiet. 

• 

Jwi~to ~wi!nienia w1ini" 
Baśn dramatyczna Kia· 
bunda w T1atrz1 Miejskim 

Legenda Japońska o §wiecie kwlt­
nien!& w1ś1•: - pełna swoistej poezji i 
gkbszych nawet refleksji myślowych 
leganda. Oto treść jej: 

- Dlaczego? 
- Podałem ogłoszenie matrymo-

Sędzia: Czy oskarżogy może przytoczyć 
wpłynęły na zmniejszenie mu kary? 

Jakieś okoHcznoścl, któreby Zdarzyło się pewnego razu, te tro-
nem cesarskim Japonji zechciał zawła­

dialoe do Jednego z dzfennlków i otrzy„ 
nałem oferte mojej narzeczonej. 

Oskartony: Chyba to, panie sędzio, te Już dziesięć razy 
i nic nie pomogło. 

nmie zamykano dną krwawY tyran Shihei. Nasłał więc 

na rozgrzawkę„~ 

• 
Drobiazgi łódzkie. 

Baczność, dorożkarze, wożnice i inni po­
siadacze koni! - Grozi wam kara 6-ciu mie­
sięcy więzienia! - Omyłka w „Dzienniku 
Ustaw". -Dzieci, udające się zrana do szkół, 
nie powinny same wskakiwać do tramwajów. 

zauszników swych i zbirów na mikada, 
ci zamordowali monarchę i wladii;ia nad 
krajem dostała się w ręce tyrana. Stało 
sie to na wiosnę, w dniu dorocznego 
święta kwitnienia wiśni. 

Ale zamordowany mikacto mtat sy~ 
na, małego Kwan. Dziecię nic wpadlo 
w szpony morderców, zostało uk~ytc 
gdzieś na wsi i tam podrastało. Jako 
dziecię chłopskie wychowywało się w, 
szkółce bakałarza wicsjkiego Gcnzo. 

Chlopiec ma już dwanaście lat , gdy 
o mleJscu pobytu jev,o dowiaduje się ty„ 
ran Shihei. Boi się on przecież, że 
Kwan, gdy dorośnie, upomni się o tron 

eani Bauman()Wa, siedziąic w nowym 
aucie na tylnern siedzeniu: 

- Uwaga. Arnold!.. Zbliżamy się do 
bardzo niebezpiecznego z:rkrętu !.. Uwa­
żaj dobrze!.. Nic wj·eżdżaj na s·zyt!yL 
Ostrożnie, przecież Woyna uprzedzał 
nas, że kierownj.k „idZ'ic"' troszkę na le­
wo! .. Arnold, uwag„!.. Czerwone swia­
tfo ! .. Wyciągnij lewą rękę - --i __ „ 

Łódź, 18 kwictn:a. 1>0rządzeniu czas zamknięcia sklepu wy- przodków swych i ukarze uzurpatora, 
W 1'..iodiz.i odbywa się obecnie prze- znaczony został na godzinę 9-tą wie- wydaje więc bezwzględny nakaz, aby 

gląd koni, urodzonych w roku 1924-m i cwrem. . - dostarczono mu gfowy chłopca. Wy. 
w latach późni'ejszych. Na tern tle doszło nkjednokrotn~e <lo rok śmierci ma spełnić niezwłoczritie 

Celem ułatwienia wszys.tkim zainte- konfliktów międzY właścidelami: sk.le- kanclerz tyrana, jego wasal Gemba. 
resowanym zgfaszanla koni we wtaści- pów z woda. sodową a Pofici~ która Ten wasal właśnie był Shihei rrrzea 
wym czasie, zgodnie z rozplakatowa- ~ymając się śdśle rozporzt\d,zeni:i J· 12 laty pomocny ~rzy _uśmierceniu oj­
nem na murach miasta obwieszczeniem sp1sywa.ła protokóly za handel w iodz1- ca Kwana. Teraz Jest JUŻ star:v, wy-Bauman od'wrnca się na c:hw:Ję i o­

strzega żonę: I ł planem przeglądu, roreslano wła.~ci- nach niiedozwok>nych. rzuty sumienia dręczą g-o, nie chce po-
- Male i u, teraz kolej na ciebie L U­

ważaj!.. Masz się siło-cl.ko uśmic;lmąć do 
cklorn i posiiadaczom koni wezwanie Obecnie wyszilo na jarw, te pefnić ponownej zbrodni na s:vnu, raczej 
imienne do stawienia koni na komisje do nDziennib Ustaw" z akradła sle o.. chce okupić ofiarą zamordowalft\e ojca. 

poHc}anta!.. przegfo,dt0wą we wt?aściwym dn:.u ! o- myłka z winy zecera. Tą ofiarą będzie - córka jego, młodziut * roreślonej godz.inie. Rozporządzenie powyższe ukaże się ka Kotaro. Dostarczy więc tyrano\vi 
W jednem z wi(,!z·i·e1i oofudniowo-a- Nieotrzvmanie jednak imi-c;nnego wraz d·rugi w ,,Dzienniku Ustaw'' w głowy córeczki swej, miast głowy. 

merykafisldch siooziail pewien mor<ltr- w-cz•wan:ia nie zwalnia właścldeła od O• skorygowa!Ilej formie. Kwana„. 
ca, slrnzany na śmierć. bowlązku przedstawienia koni do prze· Wszystklie ewentualne prot.okuty po- Kotaro godzi się na śmierć dobro.-

Żona o.powiada mu, :be ułaska'W1e- gląda. łfcyjne, spisane z teg.o ty.tiulu, zostaną. wolną. Zloży w ofierze młode życie 
nie może tyłko nastąpić za zgodłł pre- Uchy.lenie się od tego obowiązku umorzone. swe, aby okupić winę ojca i uratować 
· rdenta państwa. będzie fl:arane grzywną ~.-i zarazem ojczyznę w osobie młodego 

- Ale jak się do mego dostać?. - -do wysokości wair.tości konlia, lub .• , W godzinach rannych Widzi się bar- królewicza. Podstęp udaje się - nau-
łY,ta zaotroskana. , aresztem do 6-ciu miesięcy. dm ozęsto na przystankach tramwaJo- czyciel Genzo zabija Kotaro, tyran 

Morderca wytęża swe siły ! trzy- W wyipadka<;h szczególni:e. dęźkidi u- wych siedmioletnie dzieci z teczkami, Shihei bierze głowę niewinnej dziew-
c:ey glośno: chybień stosowane bę4ą obie kary wlą- tornistrami I torebkami do śniadań.. czynki za głowę królewicza Kwana. 

- Hallo!.. Panie prezydencie!.. Jak czrue. · Tramwaje o tej Porze są zwykle Latorośl zamordowanego mikada jest 
tam wygląda sprawa z moim alaska- W Łodzi przegląd koni rozpoczął sfe pr,zepelnione ~ młodOciani wychowanko- uratowana ...... uratowana dla dobra 
wieniem?.„ w ponied2liailek dnia 16-go b. m. i odby- wie sz,kói lótWkicll muszą wyteżyć ojczyzny. 

- Zabtwiooe! - odpowiada głoo wa się na placu przy zbiegu ullc Naruto- wszystkie swe siły, by dostać się <!o Ale latorośl ta - Kwan - nie wie„ 
prezydenta państwa z sąsiedniej cdt wicza i Tramwajowej. wntęrza wagonu. Odważni-ejsi sr.oją na- działa nic o całej tragedjJ. Wszystko * W dniu jirtrzejszym o godz~nte 8-ej wet na stopniu.. odbyto stę w Jego nieświadomości.- b;,, 

FłectoJetnfa Peh.Rria:- 2.ll'łlla winni się zgłosić ma wyżej wspo- W warunkach falcidt Kwan, będąc w szkole razem z mlC>-t 
- Oociu, gdy wyjdę za •· to OO· mrnane miejsce wlaściciele koni, miesz- nłe trudno o nieszczęśliwy yYpadek. dziutką Kotaro, pokochał ią. ona ró~ 

&ta.ne taadego męża jak tatuś?_ kający na terenie I-go lromlsarja1u I któ- tem bardziej, te stal-st, jak to często mu- niet pokochała tego, za którego odda 
.- Oczywioore, moja drop. ryclJ. nazwiska mzpoczyualfą się od li- żna. zauważyć, nie lliczą się z nłezem l życie„. Kwiat czystej miłości, owianej 
- A gdy me wyjd~ za mąż zos1a„ tery P~ R. S. T. W, Z. odpychaJą dzled. byleb:v doetać się na urokiem subtelnej poezji. zakwttł u.a .., *'ą pat10ą jak ty? „ •.• peron. dwQne dwojga młodych Istot I - pod.-
- Tak. Bo co? W „Dzienaiku Ustaw-' ukazało ste Zwracamy na tai fakt uwace rodrl- cięty został nagle przez mlecz, któ~ 
- Ach. cioci.u, my - liobłety zaw· .rozporz.ą~eme Preeydenta Rzoczypo- ców, którzy naoz:byt le'kkomyśkue ufają ściął gfowe Kotaro.„ 

sze wpadamy_ społitej w sprawie przedłużenia 1odzin zręcz.ności swyoh dzdeci. Jednocześnie Ody królewicz tedy dowiaduje się, '* otwarcia sklepów z wodą sodową. warto b}11loby udzielić pewn~ wska- te ukochana jego nie żyje, że nadomiar 
Dwaj starzy ma1<>mt z ~ spoty. Zamtere;sowani prz.ypusZC"f..ali, że zówek kimduktorom w związku z prze· zginęła ona poto, aby on pozostał przy 

kaiM się w Zakopanem. sklepy będą mogły być otwarte do go„ jazdem dzieci do si.kół w godzinach życiu - rozpacz wciska mu miecz w 
- Słyszałem, re pan odbywa obec· dziny lki w nocy, tymczaisem w roz- rannych. _.Bak.- rękę. Kwan odbiera sobie życie, aby me IJQd.rót poślubną?.... --- podątyć za kochanką - poiączyć siQ z 
.- Ta:k.„ Owszem_ nią w zaświatach.-

- Czy mógl)ym ~ pafisfą n1·ema kilłil \V PDISCB I Amor omnia vincit - młł~ """' mał-oo.nk:ę? •. cięia wszvstko, sllnleJsza jest bawłelll 
- Chwiillovro, niestety, Jest to nie- • od wszelkich państwowYch racyj sta· 

możliwe... Nasza <Iimecinka zachorowa- nu l zamysłów I knowań ludzkich_ ra nagte na odrę._ „Mistrz" obecny przeniesiony w stan spoczvnku. 
'* n-A~ · · -~~......... On Z W'aJrszaJ\vy doo.oosza.: I tego ailiennbillm Powirmio ~ m&ni.-

'\...RJUUl.Ja c~ta Po ł'U'l"NU!I. i JedG:llą z ostatnoich stiron wY'SOikkd god- sterstwo sprawiiedfl,i.wośoi. 
ona na kanap.re. . , . noścl kaiba jest siporadycwość 111i1eja•ko W rem mieijg,cu skrzywiddlo ono povmiź 

~na: Czy c.hoiallobyś, Ubym k:upiła „pracy" przy statoścu i cilądości ptacy. ndle ziaist.uWniego praoow111lioka, WY\kona:w-
soł>re ten kapelusz?_ Ma to jierllm!k wpływ diemorail'izuiący. cę 50-ciu zg(xrą wYroków: oietvl:lro nie 

Mąż milczy. Obejmuje go. ~tępy Hamin.:lbala .,skBiJ>u:jalv" w boga- choilalo ~ać jego wYdaitków na 
On: .Zr~.„ Według mn'ie... lrej, ;oas>Q1Jmej we wszys<tlko Kaoud. li nie- repreze·niOO.>CN, lecz !Dla/Wet udlzliieil:ilfo mu 
A·le Jej to me wystara.a. . . 1Jdlollrue się sro.qy dło opom żekwnivm lieg- dyil11l':lsjl. 
!)na: Nte ..• Musisz powledz1~e. ie jonom rz:vmsk1m. Skmsz.otnJY !'Wstirz obiecvw~ J>QIJm-

~ob.ie .tego życzysz,_ Taką ,;Kapuą <lita misńrza" Maciejew- wę, miln±ster.stwo ,ilecLnak, obojętnie na tę 
On: Dobru ... A wiec.- ty~ soble. s1\1l'leg10 stały słę zaikradiv, no&zt\Ce na sklrnchę, 1dlyrnn'lslji n!e ooiineto. 
Ona s~ z .rad?śCJ. szy4dach nrupis ponęitlny: „~ż na~ •• Sta1I10\v1slro" Macie)e'Wski~o obe}-

. ~:~Jak :ra wyc~am ~: ~w wyiskOlkow:voh Ido SlPOIŻYciQ na mile pr.zypUJSWZ3:llrln1e jego~. Szko 
z~... Ten kapel";'SZ kup1ta:n jUZ Im'iefsou"'. pul jed'ymiile ten, re zastępca "\vJl1lronaJ 

•• ·-Taka fest treść tej legendy, oprawio 
nej w formę baśni dramatycznej przez 
Klabunda a zrealizowanej w postaci 
zajmującego barwnego, widowiska sce-. 
nicznego przez Tatarkiewicza. 

Widowisko, istotnie ._ barwne i zal 
mujące, bo też daje zarazem pole do Po 
pisu takim sitom, jak Bonecki, Lubień­
ska, Tatarkiewiczówna, Woskowski, 
Morska, Krzemieńska i inni. Premjera 
przyjęta została przez publiczność na­
der życzliwie - reżysera Tatarkiewi· 
cza zmuszano kilkakrotnie do ukazania 
się przed rampą. Z. 

sobre ctntś pruci poł~ruem! W zakładach ~ich~ p. Made- jesocze 1Jaidloo.i egzekucji samod:~. 
I'\'~$~ ł.Ż--~--· jewlSk,~ cms ~y od zadęć, IPOOi>ewaiż t<? iteż roolnośd jego w t}'l1l kŁe.mnl}w są TEATR KAMERALNY 
~ SWIUVWe. • · . . z'a!Ś nmł go wnelte, wilec IPOtpiaid!l w stnn meznooe. • • 
__, "Od ~ dn. 21 ti. m. W kra- słaltego prz.esyiceirPa ahtłibikiiem ~ o l'OdL 9-e! wi~e!!' t>O cenach zmro. 

la ~ł~ słonia" - . tałemnae" pn,cży- Rzec'L iaka wymaga nakła:ctll gntlów- ~~~ 1 n~i>~i! kr~~szs:~;~tndae dC:~: 
etc lindY~'ldej księmrozkł '1l pk:rwsro- dei, a mn'lslt!rz ra!Zlem ~. z RookieTeil'lierem TEATR MIEJSl(I. · . set'a „Jastn:ab" z Ireną ttorecką w '.2: łównei rol.i 
co:do:vmt artystami". tbair. dzo bogaty: bez Roc!lrefe'Fler.a zaś DzH, t'M'az w dalszym ciągu w piątek o &O(fz. lrobiooej oraz Kazimierzem Juooszą-StęJ)O'Wsk i m, 

.Pcaw®l)Ordobnie ~ fto of)~ dla .JJC)ISilada 7_,10iczarych mpasÓW ~otówld. 8.30 lrom:dia. wegiers'ka 13. Sze11CI.? ,.N. O. S." :P01>iisowo odtiwarzającym rolę rumuńskiego ary.. 
~ IPlfA>ttdaey Ma mitomliasit głowę na kadm. posta- (Nie crterne SJ.ę), która wobec bł~ występów stokraty-szulcra hr •. Dasctty. „ ·· ~J. • . ,.. _,_ . , .in:_... i- ._ ~ ~ ~. . Józefa Węt:rzyna 1Jfeudła111> i1;ejliłzie Jttl Z'llllpef- ~ pnedstawterue zawie5!Zl()ue z J>()'Wodu 

~ -~ '1lllli' ~ ~ ~„~t""-·L~-'--~ -- .,...... . 
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1ttmliwe· niebenieueń1!wa ~o,1wrotnikowei ~lnn~li 
.., -

W mrocznych otchłaniach mateczników 
na każdym kroku czai s1q nulw1dz1alny wróg 

1 czyha okrutna śmierć. 
KłlO zCłołał wytrz}mać w mrocznych tmurszałych pni i gałęzi nie wysunie się 

otchłaniach pcdzwrotnikowyoh matecz- nagle jadowita jaszczurka lub wąż, kt6-
ników, w d.junglach1 ten nie zlęknie się rego ukąszenie powoduje po kilkunastu 
ju2 żadnego niebezpieczeństwa na kuH minutach .skon, 
ziemskiej i aic już dla niego nie będzie Wright przeżył :niemało przygód i 
straszne. r;apewnia, ~ jeśli wr6cił cdo r; tej pie-

Tak pine słyntty amerykański podró kielnej podróży, za~dzięcm to wyjątko 
tnik Eugenjusz P .. Wr.i-ght, kt6ry badał wemu szczęściu i cudom Opatrzności. 
'Y1fspę Borne<> i przemaszerował 1000 Nieprzeliczone mnóstwo .zwierząt w 

r 

Piekielna maszyna w · sali . tańca. 
Dzika zemsta głupi~go ·zarozumiale& . 

23 trupy 1 25 rannvch. · 
Robert Jacobson „obiecujący mło- i:, Robert postano"lrił nmsłę. · 

dzieniec'' 2: Westplains (Missouri) w Sta 1' Ustawłł piek±elną maszynę w 38li. tań 
nach Zjednoczonych, uchodził za „poże- ca. • 
racza serc''· niewie'ścieh. kn czemu miał i· W mewieldm lokalu tdcąło ~ 
prawo będąc młodym, tttodziwym, a w 100 par ftr%Y dtwiękiacll bluesu., a mię. 
dodatku właścicielem wspaniałych stad- dzy go~mi znafdow.ała Aię Dorota • 
nin. s\vym nar:i;eczonym Jonatanem. 

Nic też dzhvn.ego, i! niezwykle boleś :Nagle nastąpiła eksplozja. Piekielna 
nie odczuł postępek Miss Doroty iEbers, maszynia . :rozszarpała 23 osób, • zraidł& 
która nietylko, że mu dała kosza, ale za d,ugie· tyle. 
ręczyła się z odwiecznym wrogiem Ro J · Dorota i Jonał011 uszli cało1 w chwm 
berta, Jonatanem Claivainsem, mistrzem bowiem wybuchu. znajdowali się w bule 
rzeźnickim. cie. 

kiknnetr6w przez dziewkzą dżunglę. dżungli powoduje niespotykani\ w łem 

Dzikie zwier.zęta, wielkie węże, tar- natężeniu nigdzie walkę o byt. M1·1os'ć p-rze" . radJ·o 
łoczne krokodyle nie przedstawiają ta- Odnosi się wr~enie, iż wszystkie 1.f 
kiego n.ie'bezpieczeństwa, jak drobne, stworzenia cierpią w dżungli głód, więc 
spotykane co krok stworzonka, niewin- są takie natrętne, zuchwałe i żarlloczne. Milioner oczarowany g!osein speakerki ożenił się • nlq. 
ae z po.zeru lecz stokroć groźniejsze od Pewnego dnia u.siadł podróżnik nad U•odziwa speakerka jednej ze stacji Speaktorka zaciekawiona mtry~ 
najdzikszych bestji. - brzegiem rzekL radjowycb w Północn. Ameryce otrzy- cą qf~tą po-wiedziała autępnego dtda; 

Najstraszliwszą zaś dla białego czło· Wyczerpany :niemośnem gorącem mała przed rr.iesiącem list następującej w przestworza etem: 
wielm. jest wieczna ciemność panująca zdrzemnął się chwilę. treści: - ['roszę się przeds._. ,..... zdJa.o 
w lesie i ta !Potworna noc.na cisza, w ldó Nie trwało to dłuźej niż 10 minut, Droga il'ani! czymy .. 
rej odzywają się ledwie dosłyszalne gdy uczuł nieznośny ·ból. Słuchając codziennie ·głosu Pani W kilkanaście gbdzin potem :Zjawił 
szmery i szelesty najgorszych wr.ugów ~ · Zbudził się i ujrzał, iż oblazły go mil przez mój 6 lampowy afParat doszedłem się w jej mies:dta:niu wytwomy młodzie. 
i::złiowiieka - skorpionów i ledwie do- Jony czerwonych mrówek. do przekonania, że iest Pani moim idea- nies, syn ,milronera z Bostonu. 
strzegalny<:h, jadowitych owadów,_ kt6- I gdyby nie skoczył odrazu do wody, łem. TOll głosu świadczy o Pani dystynk Niebawem obrzęd zruślubin odbył się 
ry<:h ukłucie sprowadza gorączkę 1 feh· byłyby go żywcem zagryzły. cji, ia SPQsó'b wymawiania słów o inteli- przed :nadawczym aparatem, aby całY, 
tę. . • . . . • . . . z tej przygody pozosały mu rany na gencji. iPragnę więc Panią poślu1bić. !Pro I świiat wiedziałJ źe fale et~ skojarzyłri 
.• W ~ie~ nie wi~ac w dzungli dal~J całem ciele. Kiedy indziej znów omal nie szę o odpowie di pr.3ez radjo: Tak lub dwa serca. · · 

niz '! ~zi~męć k~oko~, a w ,nocy, panu7ą wpadł w paszczę kroko.dyla, innym znów nie! ~ · " - :;,. • · "!""' 
w .n1e1 rueprze~)lta c1emnośc._ iNiog~ ~d- razem obsiadły go pijawki tak, iż musiał W"""ii!IFH••~~**Gi*AJW ·MM ew+• MW!'ł!l!!W\iM?W.!l!&MM 
róznJka. grzęini w m'<=hach 1 sprochma„ je wycinać brzytwą. 111 

łych pn.1.ach drzew, Wszystkie te jednak przykrości osła. Df..l.l llATURZY~Tolll Człowiek idzie poomacku, na los dza nieopisane piękno przyrody i takie Un l"i0 . . Gil · W 
szczęścia, gdyż nie wie, czy nie natrafi bogactwo flory, iź dziewiczy bór wydaje 
Jlla. bezdenną jakąś przepaść ~ub z pod się najcudowniejszym bukietem. 

BOLSZEWICCY WANDALE -
nawet nieboszczykom nie mogq przebaczyć. I 

•· Na ~mentarzu w .~-0skw.ie dokonali I wysokich dygnitarzy kośddnycli. 
!Heznan; sprawcy d~:ti~1~go barb~rz~- :Większość tych grobów nie da się 
st.wa, msz;ząc pomniki 1 groby zasłuzo-,już odrestaurawać i niedługo zrównane 
nyoh ~udzi. będą z zielllią, gdy.Z zubożałe rodziny nie 

. Ofiarą wandalizmu padły przedewszy boszczyków nie posiadają funduszów na 
stk1e mgroby generałów, dypfomatów i wzniesienie nowych pomników. 

•:coacoocooco 
( 

BBRNBREAUX. 

niezbędną książ!H\ przy . nauce do 
doj~załości jest 
ADAMA CitUll'i SKIEGO 

' 

egzaminu 

loda ·P.ol ' k '' 
'' daje ona dokładny rozbiór twórczości Kasprowicza i \.Vyspiaiiskiego 

wraz z antologją ich utworów, obszerne. charakterystyki, rozbiory 
metodyczne i t. d . 

Do :!.!~~i:_:e w,;;ystkic2..,~e!,~*~i!!a1t111Mul~ , 

że to dla mnie zrobisz, tembardzief, że stanowczo Irena, zachowując si . jed­
lrena przyrzekła, iż wysłucha twy;;;h -nak poprawnie, tak, jak przyrżc1,ta oirn 
propozycji. - Zdaje się, ze jest ci ży„ i wujowi Lorenzowi, którzy przc1, cale 
czliwa. . ·· ' I pri'edpołudnie wYkladali jej, :le od 

~una nad I-od· z1•ą Uśmiech zadowolenia t>rzernłmąl po iKornbluma, a zatem od niej zależy byt 
~ ~ twarzy Kornbluma. firmy. · ,, 1. 

Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. ) - Czy mogę niezwłocznie rozmówić .._ Chwilami chciała wybuclrnąć pła-
\.. się z Ireną? czem, ale świadomość, ze pod · suknią 
------------------~--------------------------__. ~• - Są~~ że ~k ....... odpowiedzi~ spo~ywa ~ok~n~ tajemu~za kopena 

Dreszer i zadzwonił na lokaja. dodała jej otuchy. 
46) - Proszę uprzednić pannę Irenę, że Takiego poświę_cenia nikt od niej V.'11 

· ZARĘCZYNY. J Popołudniu Kornblum, wYeleganto- pan Kornblum chce z nią mówić. magać nie · mote. Nlk nie może od mej 
Oustaw Porsche starał się oasunąć wany, z wypomadowaną błyszczącą ly _ Stu.cham pana ·- odpowiedział ż~dać, aby .wycl:o.dzi_la zamąż za czło-

t>odeirzliwe myśli i wątpliwości, · jakie siną stawił się u Dreszera, przywitany składając glęboki ukłon służący. .wieka .w,, wicku 1eJ oJca - rozumowała 
riasuwały mu się po wyczerpanej roz- uprzejmie przez Irenę, która wprowa- . . . . , Irena. Komedję zagrać, wvwieść w po-
'ltlOWie u Steina. Mimo to ziarno rzu. dziła bankiera do SYPialni ojca. Do sypialtu po chwili weszła irena. le Kornbluma, na to Irena mogła się 
cone przez Adolfa kielkowato. Dreszer podat prawie pozbawioną Byla świeżo uczesana, przypudro- 'zffodzić i taka stanęła między nią i Lt'r 

Coraz częściej począł zastanawiać krwi dloń Kornblumowi, który podsu- waną miala twarz i lekka karminowane r;m:.em cicha umowa, podczas gdy Dre 
się czy Adolf nie ma racji, twierdząc, nął sobie krzesło tuż do węzgłowia malutkie wargi. szHa utrzymywali w przekonaniu, że 
że Kornblum może mieć interes jedynie chorego. - Pan chciat podobno ze mną mó- Irena przyjmuje oświadczynY: Korn-
w pokrzyżo\vaniu planów przeciwko _ Jak się czujesz, Janie? Lepiej 110_ wić - uśmiechając sic; powiedziała bluma na serjo. 
Dreszerowi i szczerze o wspóldziataniu dobno? _ spytał Kornblum. Irena. · - Będę dla uani dobry - zapewufł 
w rujnowaniu Dreszera nie myśli. Kornblum mile zaskoczony za,;howa cnt!c Kornblum. 

Postanowił przeto czemprędzej skie - Jeszcze kiepsko, bardzo stabo - niem się Ireny przeprosił Dreszera i - Jak ojciec - wyrwało się Irenie, 
odpowiedział J)reszer poprawiając po- 'd D , rować sprawę do egzekucji, co pow:n- przepuszczając naprzo 1·eszerownę która nie mogła odmówić sobie sat:vsfak 
duszki, w czem niezwłocznie podbiegła d. ł d l -no przyśpieszyć rozwiązanie zagadki. wyszc razem z nią o sa onu. cji zrobienia złośliwej uwagi. 
pomóc mu Irena. W tym czasie Dreszer otrzymał Tutaj pierwsza Irena przerwa la nie -- ·Pani sobie żartuje, a ja myślę po-

wielcc pocieszające wieści od teścia z - Wzywałeś mnie do siebi<:!'? - roz zręczną ciszę. ważnie - powiedział ·nieco urażonY, 
Berlina, który zapowiedał, że za trzy począł Kornblum. - No cóż, panie Kornblum? Ma pan bankier. 
najdalej za cztery miesiące będzie mógl Dreszer dat Irenie dyskretny znak. mi _co$ ciekawego do zakomuuikrJwa- - \Vcale mi żarty nie w głowie. 
dom bankowy Schroder pomóc poważ- aby opuściła pokój. nia? - spytafa Irena, grając doskonale - A więc? - nalegał Kornblurn. 
nie Dreszerowi, przekazując mu znacz· - Dzisiaj otrzymalem ocl Schroclera J rolę naiwnej. - Sama nie wiem co mam pann od· 
ne sumy gotówki na spłatę dtugów, za z Berlina wi2.dÓmość, że będą mogli mi I __. Panno ·Ireno! Moje uczucie pani powiedzieć - wahała s· ę Irena. 
zabezpieczeniem hipotecznem na cafym pomóc za kilka miesięcy - cicho szl!p- zna. Chciałbym usłyszeć od pani słów ....... Kocham pania,. oddawna, parno 
mają~ku firmy. tat zmęczonym irlosem Dreszer pk:Jwyj' ko nadziei. Ireno - oświadczy? się Kornblurn, blo--

Dreszer niezwłocznie J,>oleclł prosić śc1u córkL Chodzi teraz o zwłokę. Mu- - Uważa pan, że . z nas b~~iibY ~o- rąc oelikatnle t1lCZkl Ireny i tałai:: je 
llubf.uma do IMblA. ab:z ~ •• p~ la pua1 - odl)ow:letJ.lłoła ..,.... - -

• 

• 

' 
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Dramat trz~ch łstniet'i w 

„Bllil\JtJJI" . 
urósł do r-ozmiarów potężnej 

tragedji ogólno-ludzkiej • 
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Swięto spor'łowe młodzieży. Owa rekordy pobito w ostatn~m ' konkursie sportowy~ 

, - . . , „Expressu . Wieczornego" .. Co ZihBCB władzom szkolnym ostatni okó1nik 490 trafny~h odpowiedzi!!! 
ffl. \U• R. I O. P • Jak już było zresztą do przeWidze- -p. JerzY Winter, zamieszkały P1'Z7 ul 

Zę wzg·lędu na -mające się odn:r~ w I - Ho!dują.c zasadzie, ż-e święto spor.to-
1 
nia, przy~niatająca ~f;k~zość ~3SzycJ1 -Sk~ado,weJ 18. ... . .. 

najbliższym cza:sie swię_to o;p,mowe we ma być św:ęŁem nietylko dla mlo- czytelnikow wypow1edz1a1a Slę w o:- „ Drugą nagrodę w postaci 3. blle!6~ 
m~·o<l-zieży tód:z.~ch szkó1. śr~n::h, n:e 1! dzieży, . I:ecz _również . dł~ nauczyciel- j statnim konkursie sportowym „Expres- ,na mecz L K. S. - Walia otrżymał. p. 
od rz,eczv będzie :zuceme k [lku uwag stwa numsterstmJ? uwaz~. ze syste111em ; su Wieczornego" za zwycięstwem po- Stefan Grzelak, zamieszkały1 przy ti.UCJ'. 
pod atlres~m. or.gaf:l';zatorów, ~tórtY fa- podstawowym Jest święto dla danego I gromcy Tennis Borussi" i „:Fortuny" Przędzalnianej liO. 
talnJe popisali się w latach ubiegl.vch a zespol.u.. •: . . •• -- , , · . . • . -
szcregó'lnie w r. 1927. Nadto diopu'S'ZiC.Zaloo są teryto-rjalne j ~ poznansk1eJ „Warty • . -~ : „ .. Trzecią nagrodę w ~aci 3 bil~v 

Rozwój świąt sportowych młodzie- rn iędzyszkofoe mzgryw:ki sportowe m:~- Ostatni nasz konkurs tern r-Ożnit si~ na · ~ecz L.K.S. - ~ogon otrzyrąat P 
ty wywoła! konieczność zarówno u~ta„ dzy szikola.mi, roajduJącemi się w ~·ej ' od wszystkich poprzednich, że -jedno- J. Wainbaum, zamieszkały P.ł'ZY ulic.J 
l~ni·~ ról charakteru_ i: jak i .unormowa- i s~rnej mi:ęis<:owo~ci 1~ "?' mrejsioow-oś- cześnie pobito Nowomiejskiej 16. 
ma ich pr~gotowan ,i przebiegu. . ciac~ bai:dzo sobie hl:SkPCh. dwa rekordy. IV'~ V, V, VI. nagrody w postaci ~ bł· 

W zw1ąizku ~ tym M.W.R. 1 O.P. Trzecim typem świąt spor.towych są letu na mecz L.K.S. - Warta 1.1 Mtetr 
zwraca w ostatnim okół.ni.ku uw~gę na zawody sportowe w siedizi!bie kuratoc- Liczba nadesłanych odpowiedzi przę na mecz LKS. _ Pogoń otrzymalb 
ro, aby zaprawy d-0 zawodów !l'e pro- !urn w których uczestruiiCzą :iajlrps'.1,e kroczyła dwa tysiące, a liczba tramych . · • • (I( 
wadzono zbyt intensywnie w ostatnich drnŻyny trziech zakładów. odł)'owledzi dosięgła pięciuset (490) !!! . Władysław Chmłełew1cz onstantP. 
tygodrnach kosz.tern i:nnyoh pr.redm1o- - · , nowska 150), RozałJa Jowikowa (Pira-
tów nauczania lub dodatkowo przed W końcu okólnik M: W. R. ł O. P. Drogą losowania przyznaliśmy ua- mowiCza 5) Zygmunt Bemaslak (Che). 

• · ć z.k 1 h zwraca uwagę na komeczność wzoro· . d , - , ' 
ro:Fętycl,k·em za,Ję s O_llY? : cot ~:- wej organizacji zawodów POdczas fwia.t stępuJącym czyte~ni~om na.gro y, .w po• ny--: Lelewela 28)~ Sz; KłaJnt>łac (C.. 
Wvs.UJe o pr.zemęcz.eme 1 JeS ~-z.Ko- r't b ( h .· . B · -·' t staci biletów we1śc1a na mecze· L I{. gielnłana 38) 
dłiwe dla zdrowia. ~ owyc. -~: :owaJ ~as., oze, '-''.1 a: • . - • _ 

Ponieważ święta sportowe młodzie- kteJ or~amzacJt 1aką nuehs1my w ł o-dz1 S. - W~rta w dniu 13 maja, ł L. K. S. Po ·odbiór nagród prosimy WYJDI"' 
ty s7Jkoln~j mają zobrazować wyu;·ki w r. ub1eglyrn) oraz zaleca nterozdawa· - Pogon w dniu 20 ~aJa r. b. nłonltch wyżej Czytelników w czwai'" 
rocmei pracy na polu wycho~an:a fi.:. nie d~goc~nych nagród. · 

1 
Pierwszą nagrodę w postaci 3 blte-1 tek,. dnia 19 b. m. między 5-7 wlecz 

zycz.nego posz.czegolnych zakiladów ca- . ~a!\Ytaściwsza.. nagrodą S3; dy-p.omy tów na mecz LK.S. - Warta I 2 błle.i. do. Redakcji (ul. Piotrkowska 49 l 1 
ukowych, należy o ile możności wyłą- l zdJęeta fot-0g1J"af1~ne i;wyc~~zcow w _ • ) · 
czać z nich pokazy jednostkowe, pro- grupach lub odidzielnte. tów na mecz LJ(.S. Pogon otrzymał -lewa oficyna • 
grarrn zaś ~!...nełn1-ć zawodami sporto-- Zdjęcia takowe można:by wYwleszać 
wemi oraz dwiema kolejkami ltirnna~ry- w korytarzach nk~Inych lub w odpo„ 
~i je<l.ną z wyższą, drugą z niżst.ą klasą wied:ni1ej sa'1i a prócz tego gf!ornadz!ć w 
szkoły średniej. alhuma<::h z odlpOwi.ednietni na_p'sami i 

W zawodac·b zaś nalety uwzględnić , opisem wyczynów, tworząc w ten spo­
wY,ta.c21niie meczie lekko-atletyC?..ine zcspo-ł sób kiron:iikę wychowanJia fizyc.tn-e~o da­
fów w formie wielobojów, a nadto za- nego za·kłatdu. 
wody w sportach w~ycli i a-rach. 

Marszałek Piłsuds.ki 
- ' 

przawodnrczvl na pos1odzan1u Radv naukowo1 
wychowania /lz1ycznogo. 

niedzialna sensacja ·;sportowa -lodzi 
l.K.S. zmlarzy SIC z I .f •.. ;C., prafBDdBDIBm ' 

_ do fJlulu _ mistrza. Polski. · , 
VI nadchodz~c~ niedzielę ŁKS~' To też tlKS. będzie mW w md-chodżą 

znów ukaze się na zioelonej murawie, by cą niedzielę b. ciężką przeprawę, tym· 
zmierzyć się tym razem .z katowicki\ dntl bardziej, że znajduje się obecnie w b 
żyn21, !FC. słabej łormi•. . 

Kiatowiczanie reprezentują obecnie :· Przypuszczać jednakowot naldy, że 
najlepszą klasę polskiego footbalu i obok wypoczęci zawodnicy czerwońych do­
Wisły i Cracovji są groźnemi konkuren- fożą ,tYtn razem dużo starań, by . ratować 

w poniedziałek dnia 16 bm. w sali I wania fizycznego i przysposobienia woj- tami do zoobycia tytułu mistrza Polski. honqt: f()otbrafowej Łodzi, którzy_ o~tatni~ 
konferencyjnej Ministerstwa Spraw skowego na terenie szkoinictwa. Rze- Dotychczas z 4.ch spotkań o mistrzo ~ czasy został mocno nads-za,rpnięty. 
Wojskowych odbyło się oddawna zapo- czowa i ożywrona dyskusja wypełniła s~wo iP~ls~, ZJJ.le~wie jedne zakończyl1= ŁKS. zdaje sobie z powyźszeg·o , spra 
wiadane posiedzenie Rady Naukowej całkowicie przedpołudniowe posiedze- s~ę 'Yynikiem .remtso:vym, ~es~tę -~tow1, wę, p.rzygptowuje się do niedzieln-e-j wal 
Wychowania Fizyczneg'O. Posiedzenie nie Rady. czanlle wygrali pewnie . za1mu1ąc dru- ki z całą -- starann'Ością. . , ... 
zagaił generał Rouppert, który ~tęp- Obrad?.!11. popołudnio~ ~rzc:-wodni gie !ńiejsce w t~beli ro~rywek o mi-_ „ . Na :·szczęście skontuzjowani Jasiński 

, n!e podjął przewodnictwo poSledze- . czył .osob1sCie. ma;szałek P1łsuc.ski. . strzos~o Polski. . • • ' i Gałecki czują się już ob'ecilie b: dobtte 
rua. . . . [Ączne wn1os~ uchwalona na pos1~- Na1leps.;ą s~ęścią .d~y LFC. Jt;st , łiak że mema obaw, że czerwoni ibędą 

Potem dyr~kt-0r. Państwoweg? Urzę- d~~ruu popoł!1dn1owym podamy w na1- atak k_t6ry posiada t-e1 nua.ry strz.elcow. zmusz~ni wystąpić z rezerwą. · 
du Wychowania F1zyczn.ego złozył wy- bhzszym czasie. co Ge1sler, Ko.zok, lub Oerlitz. . „ "k „ . . •

1 
. . 1 

· 0 · d • ł l · · W' db ł · 1 h eh z 1 f tn "k6 I.FC • t tł k L..aete aw1enie i ogo ne zamreres.O· 
cPzUeWFrpu1ącpe - spkrawoz anie z dzxa. a nosłck1 

1 
E1eczor~.P y się w tysa onabc ki ot ł a e; ą !:al!as. d b w 1~ • Jes ·'.os .r wanie to'dzi sportowej niedzielńeói ' ii1'eM 

. rzy ońcu sprawoz ania pu, te u uropeJSK.tego urotzys an e na a or1~nLld..q.a JO ratn1Aą, p_rzec1wm a t 
6 

• :t kt . b . 1 -Ulrich wyjawił zebranym plany Urzędu ·łdla członków Rady Naukowej i zaproszo i strzały ze wszystkich możliwych po- czeip fh.0 . ę„u1te .a • ze ~ arw_~c,i czer• 
ł • • N · t · ""- Kil"· ki · h ś · ·· " W10ny~ wys ąp1 poraz pierwszy repre· na przysz osc. as ępnie pu1°K. ms nyc go ci. zyc11. · · -. ·. t · - rl Lublin Kt 'J kt •· 

tdał sprawozdanie .z ąziałalno.ści wycho~ _ Tylko. -do.sko~ł:i: taktycznie pomo.c 2l~mlc,y1ny s~ac~ dk a,„ _ 0 ' t. ·UJ! 
· - może urueszkodliw1c -groznych napastn1-. ~~,l e pozyc1ę _ sro owego ~~pas m .. · 

ków IFiC. · . . _Ja,k wypadnie debiut Króla w . bari-. 

De CY d U -J·ą ca w a I k ~ o 3 m 1· e 1· s ce Pozatem IFC. jako całość pr~D'.1i· wach. ŁKś. po.ka.Z~ naj?l~sza niedzieł~· 
..,.. na drużynę zagraniczną, · czy to swoim w. k~dym razie cieszyc ~tę wypad~, ze 

• , specyficznym stylem, -czy doskonałą kon Ł_odz _ foptbalowa naresz.cJe - 0;trzymą!a 
zakuń"czvła si„ zwvcięstwem Hasmonei dycją fizyczną zawodników. _ . kierownika ~a.padu, gdyz pozyc.1-:- ta .n~e 

· - "'E • Naogół drużyny łódzkie nie mają' była od dłuzszeg.o czasu nial~zyc1.e obsa-

Jak. już .Express" donosił w zakob- .' tecZoni,e zajęła HI mi·eJs:ce w mistrzos- '. ~zcz~cia do LFC. i zazwyczaj przegrywa 4zon_a. ,,. - ~ , • • • , ,, 
ezonych walkach o mistrzostwo m. Ło- I twach m. Ł-0dz.i. · Ją z mą z:iwody. . J • Do ~edzi~lneJ w~~ ~~· sta~~·„ :w 
dziw p_ing-p-o.ng, Hasmonea i Ł. K: ~.li Poszczególne · partje dały wyn'.ki na- Jedynie w. ub1egłY!ll rok.u u~ało się na~tępuJ,!=YI!l skła~1e. Mila, .Cy~ Gałe 
posiadały równą ilość -punktów, wobec , stępujące: - Turystom, )dorzy zna1do~ali ~ę wów- cki,- J~1oski, Tr~ela, G~ł-a~ski, Dur 
~zego rozegrano zawody 0 III miejsce _ _Korceli ,...... l(aban 7 :Zl 15 :21 (2 :O) czas w wy1ątkowo do1~r_e1 fonrue, poko- ,ka, -,Janczyk, Kroi, Sowiak 1 Stone.n· 
w mdstrzos-twach. Wynik brzin::U 4:4, Pewne i wysokie zwycięstwo doskoua- , nać IFC. w stosunku 2.0. . .: w_u~ . ' ··, . · 
powtórzono zawody i znów wva1k i;:4., tego Kabana. - I --~ - " ·- . 

Wreszcie korni'Sja tum'eiowa posta- Jru;trzebski-Haneman 21:19 17:21 (1:1) s•a· ·1k··· a·- w 'k. a 
nowiła, aby rozegrano powyż$ze ia- Niespodzfanka dnia. Nteza wod;qcy ! I ' - • 

wody w sal Sche·iblera i Orohm:i:ta i w Haneman przegrywa pierwszą partję u i N- "bi„ · . . t · · · · k. " , 
ra2ie trzeeiego .wyniku rem·sowego, 1 Jastrzębskiego. który znajduje s ' .ą osta- ! · a1 .1zsz,t1 _mecz'! W 8:0 r. g1m,n. memrec 1ego. - · , , 
zwycięską .df?żY·n.ą ,1Jedzi.e ta, -która w I' tnio w świetne! formie. · I Wnia 18 kwietnia 28 r. odbędą sle .w I -Repr~n.tacja poselsitwa Ameryk -i 

partjach ~aJw1.ęc:J uzyska pllł·,~:k. . ~tote11werk-lz~ewski 21,=18 2~ :14 (2:0) ' sali girnnastycmej Nierni-eckiego Gimna- Niemieck~ Gimn. (L.D.G.) pilka .siątko-
er~ew1d-ywama ' ok~zały ~lę ~fUS7T!e. . ,Mcs~r:z J'..:Od-z1 „Stolarz' SWOJ~ gq do- zjum przy ul. Kościuszki Nr. 65 naste- wa. ' 

~-czek1waryy i .V(. 'e. Jk111} za nte re sowa- ł w1odł, 1z m1strz~o dost ruto s.ę w go-1 pujące mecze p1ilf.ki koszykowej: . ·1 . Gfmn. -„Oświaita- - - 01mn. · 1m. 'K'O' 
mem wy~ą< br.~m :ar zn?"'. 4:4. . .. - dne ręce. , _ Gimn. Zimowskiego - N:i:emiecide pei;n~ka. i.;., _. 

Zwyc1ęzyla Jednak sw1et"'i iru:1.yna I lckowlcz - Marek 21:e15 -13:21 U :l) Gimn (L Do Il) . . · ·: 
Hasmonei zysku'ąc 150 p'lt' .podc7a.s Wynik remisowy jest miernikil!m &ił. • • • • • 

gdy Ł. K. S. IT zyska! 136. _ Obaj zawodnicy grają bardw ładnie. 
Zwycięstwem . {YIJ1 Haslll{)nca osta- . . _· bk. „EXPRESS ·WIECZORNY". 

.Od 1·zyt płk. Osmólsk·ego w Łodzi. przyniesie ;utro sensacyinv wywiad -~ fenomenalnym skoczkiem 
Marusarzem. . - · . · · , 

Staraniem Mie;sklelło Komitetu Wy-J Komendant Wojskowej Cenfralnej Jmrzejsizy „Express Wieczorny~' Marµsairz, na którego, ze względą'.m 
chowania Fizycznego i Przysposohienia Szkoły Gimnastyki i Sportów, w Pozna- przyniesie nad wyra-z kite ·esujący W'Y- ]ego mloOtiooia:ny wi-ek {14 lat), zwrócoo 
Wojskowego w Łudzi w sobotę 21 kwiet I niu na temat. • wlad jego korestiondenta zakopiia1i.sk•e- 1 ne są oczy caifego świata S}}Qlrte>Wego. 
nia rb. o godz. 8-ej wiecz. w sali Rady De~eneracja czy. przystosowanje? j go p. W1J1li Sti.lla z fenomenailnym sk-0-ldiziełi się z naiseym k.orespoildetitettl 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej wygłosił Wejście dla członków klubów spor- i czkiem polskim Marusarzem. zwanym W.fażenlami i opowiada o sobie„ · 
odczyt znany snortowiec pułk. Osmólski .towyOh 1bezpłatue. ~ ~·. 
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Dzlł I clni następnych! Dz~ś i dn i następn»ch! 

WSPANIALEGO, PELNEGO OLŚNIEWAJĄCYCH MOMENTÓW FILM(.) 

Dama w wagonie sypialnym 
, Podług najpociytnieiszeg~ arcydzieła MAURYCEGO DEKOBRY „ LA MADON !\JE Of SLEEPINOS" 

W rotach głównych przedwcześnie z.marła w tragicznych okolicznośCiach 

c I a u d e F r a n c e jako prop~gatorll~ „Kultu nagości" "' taficu 

Wyjątkowo urozmaicona akcja, rozgrywająca się w Londy,nie, Berlinie, na Kaukazie i bolszewickiej Rosji. 
Niesamowite przygody arystokraty w „Raju bolszewickim• - W kazamatach czerezwyczajki. 

Metody postępowania emisarjuszy bolszewickich. 

~r~ie!tra mnt no~ ~~tuta n. [ln~now!k~eoo. (•) 

Dziś po raz ostatni I . 
Kslą*'?ł 

uy Bla~en 
A'' 

W roli gł. ::.!:1~:t::,•nJ!1!i: MARJA JAKOBINI 
g,a teł w fytn wtekopomńym filmi• fest taka. !l!ł któt~ genluu zcłohywa Ilię fylk~ ri1 w tyciu. . · 

~:~k~~r;e !~óiz0~;~1:~; Henry &eorge. Em I He:se. Anita Don;s, UBUt łueles i ta. 
z Petrowi~zem. I Marcellłł Albani GłOśQy ten proca~ o dwutetistwo. był lematem rozpraw całego świata cywilhoweugo. 

w roli gł· W filmie tym potęga. treści rywalizuje 1 !llistrzowstweoa gry.„ 
~~~~~~~~---~~-------~~--~~---~~~~~---..;_-----~-~ 
Poc:tątek seansów o go&. 4.30 pp„ w soboty. niedziele i święta o godz. 1-ei poi. Orkiestra r>Od dp. p. R. KArtTOśrA 

LECZNICA 
k ksrzy spec1alistów 1 gabinet \ (l:nty 

11tyc:r:ny rrzy G6rn\lm Rynk1. 
Piotrkowska 294, tel. 22· 8) 
(przy przystanka tra111w. pa.bjanic:ltlc:IJ 
pr:>yjmuJe cnorycb W Chorobach WS&ifSl• 
kich 11pec1alnoścł od g. IO rano do T·e1 
po poł.. Szczepienie ospy, analizy (ma• 
~za. llda, lu'Wi, plwocin etc,) operH1e 

opatrun1u. 

Porada 3 zl~te 
Wizyty aa mieście 

?ebległ i operacJe od umowy. K~plele 
twlełlae. NaświCtłlłftta l.amp4 lt w drtO• 

"" Roentgea. t:le11.trvuct•· Z!:Df 
sZUtezae. korony &fole. plaljnłł•c 

I mosty. 
W llłed1łeltl święta do !lOdz '2 po p. 

Dr. med. 

Lubicz 
Cegiełniana 48 

Teł 41-a2. 
SpecilJllsła chor6b 
skórnych, 9/enerycż­
nycb i moczopłclo 
wvch. Naświetlanie 
l4111pą kwarcową. 

Przyjmui& od 
g.8 do IO rano 
i od 5-8 w. 
Dla pd od 3-5 

odchielna poeze lr::aJ 
nia. 

Dr. me4. 

Dl. me~. l. RAK~W1KI BRI\ u ft 
Tel. 27•8ł Połudn•owa N/ 23 
~ cho•6b •Hu. DOsa, gardła · · teL 40-26 

· i płoc. Spec:jaHsta chorób 
•onsta t - k 9 skornycn , wene 
D n JROWS a . ycznych Le.:un1t' 

Pnyimaie 12-2 i S-7. śWtauem, (Lampa 

Pońtl~[hJ ie~wa~ne 

· kwarcowa 
fll ~wn111e od Ił- li 
l81l!) I od S-8 PP 

Doi..t6r 

i ••· •aknie tnkotinow• i l P· WDł"O"'J'"I. 
przyimuje do reperacii. n n ~n 
11L 8-go lerpnla 78, Ul piętro. 1B[h"dft!B N_ c.1 
Tanio. bo w prywałnelD mieszkaniu UU li! J 

Do 

sprzedania 
S>leciausta ctio 
rób •hórn)Ch, 
wener)IC!Cn!łch. 

Lec.11:enie lamp<1 

I 
kw•rcową. 

Prz11ł111uje od 
1 do 2„e1 i 

od godz 4-8 
W n•edi1elę I ł~1ę. 

• aatuk 11.11gielskkh .~echanicznych 11 od ll •1. 
"8nzł~t6147 tkaeldcb (większa częśl! ko- Dla Pań od god:t. · 
lor<>wki) od 54 cali do '72 cali szerokości 4"-b oddt1eltrll 1'0 
obecnie w pełnym ruchu, włącznie z czt'kaln1a tet37-70 

Dr. med. 
ws:ielkic:nii ~dpowiedniemi maszynami 
~ocrucze1DJ, Wszystko w dobrym stanie 
Oferty pod .s. L. L." do administracji 

Republiki" 
20 111.taonnovn~l 

9'~Et.f (Sł ł1 
REKI.AM, PU.KA~ 

ETYKIEUNAt.KdW FllaM.U:~ 
o18z 111({~MJ(ldl4tńitoNJ<i'l'.łe , 

W.DROZDO W.Ila 
,_.,........._.f,GO&ŃJ'K.Cd~01t1~i ,~ 

~horob» skórne 
wen•rt~ne i 

.moczopłc~pwe 

tfl .,,usłia 42. 
~ muje: 

,_,,i 1 011 ~ • od 
1 - • 45 po .• od ~-9 

• 

ProdukGia filmowa r. 19ZB. 
Dzieje kobiety, w której splotły się naj­
AOtworniejsze instynkty ludzkie pod tyt. 

wEdlug· sly1rn11 powieści H. H. Ewarsa 
Real ·zacia HENRYK Ot\LEEN 

(twórca „Golemaca i „Studenta z Pragi"). 

r o 
5 
Q , 
a 
y 

--„ 
Alrat!ne ...,. - - -
P~t Ten Brinken- -
Frank Braun. 

BRYGIDA HEl..M 
PAWEL WIUiEłlER 

lego siostrzeniec IWAN PETROWiCZ 
Prostytutka - - MIA PANKAU 
Morderca- - - - GEORG JOHN 
Dziewczynka 1 ulic7 - VALESKA GERT 
Wolt Gontram - WOLFGANG ZILZER 
Magik - - - LOUIS RALPH 
Książę - - - JOHN l..ODER 
C,łowiek w barze HEINRICH SCtłROTH 
~owiek w pocia_gu ALEKSAND~R SASCHA 

----·-------------~------------„ ,,ALRAUNE'' 
TO Cól<tiA PlłOS i Yl UT iii i WIS ELCA 
istota s~tucznie powołana do życia · przez prof TEN-BRINKENA 
która sieje wokół siebie zniszczenie i staje się l rzyczyną klfWSk 

otoczenia, szalejącego z miłości dla kobiety~demona. 
MM .•• „....,. 4@@łNi#MBF 

• i 
Dr. ,_„„ 

~olowieitIY~ IR••····,e I 
specjalista ebor6b IBlłlllm 
skórnych i wene- ubiory , męskie-. 

, 
iycuyeb !! damstd,, obuwie . t I I S.WłlfJ na wyph-

10 rKOIJka stę. Plotrk&WS!Ca 37 
'MM 44-92. 111 weł!de l plct10. 
&p.i.., 1--

Dbęwłe. fi~ki· 
przyłmufe od U do swetry. bielizoal 
4 PP• i 8-9 wlecz, manufaktura na ratf 

------ taaio „Kredyt• N.-Dr 1 wrot 15, I p~ 
• fr~t. 31 

HE bla E ft wr:!n~1~~:_p·i. 
Cho.obv ak6ł'n9 etępufe dfUk:amie 
i wenerJtC&ne ł,atwa praca. 300G 

odbitek, najtaóne 
nawrot 2 W09KOWCe ł farby 

do 10 r. t-2 i 4-8 Ce,1\a lMJ złotych 
. za komplet. Wvsvł• 

dla pan spec, od ka za zaliczeniem 
4 - b pocrlowęm. Tysi~· 

dłil niezamołoych c,a zaświadczeń ~ 
ceni lec&nłc. rzędowycłi i prt'wa• 
------ tnyc}\, • Wt.ó.r" Wu­

Dr. med. azaw a Krucza. 36. 

J Pl K ch:~~!4~~'\\:s~. 
UllQń~ty.c kursa fa• 

I chuwe kore;11on-
m, 1 • tr 57 c!encyjne prot. Se.. 1...81[la8b8 • kulowicza. Warsu• 

TelPfon ·23·77, v.a 2ordWll M O. 
PAllTER Kursa wyucza1~ l~· 

Cttor ne•tMOWe stown1e; ou.:uaherjl 
1 we.wnątrzne 1achunKowuś.:1 llu-

1-'sythiczne leczenie p1ec~1e1. llorespon­
dervte6 du.:howo· denc11 tla~dtowtJ. 

nerwow b 11enug1ał11, 11111.llci 
Y• • handlu, p1aw1, ult-

Pr~Yimu · e ud 11-1 gratii. pisanaa ca 
S- 1 dla nie!amv!• maszynach.' lOWllOil 
nycb ceny lecz.nic zn11w1111u aonj!leS.. 

. s1uego, 111ncus1ucgo 
LelUZ . UBJUlł o11:nuec11.•etlł l'o • 

.kol'll:ien1u sw1adH-f. HlrDWitl ~~'°~?d•JC•e pro„ 

prz)1mu1e w le.:z- potrzebni zaru E-
nky p1zy ul. p10u lektromonteuy ł 

kowskitJ 294 pra.i;ty11;anc4 l'.rz• 
codziennie 00 "odz 1ud o. łhuro Elek" 

„_7 Wlecz trotech~c1.11e f~ 
---·--- ka i ttichtcr. 
Ir a12,1och6d Autobus 
Ili marki Fo~ do potrzebni chłopcy 
sprzedania z ,powo- · do zakładu ślu­
d~ zmiany interesu. sarskiego, Lipowa 38 

I W tadomość 28-go P• 38 
t Stmilców Kaniow· IBlllllllilUll•RliiHl8lilil 
' skich Nr, 9. 18 llllliRJillliill!il3lli!łlllmll 

~ drukami. „Re:1>-ubJi·!f_a'• ~Sp. z ógr. :OOP.. e1o.tr~ka ~ ~ .ts,,-!{$taktor odPQW~ ~au- oi~aŁ9 




